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Odwaga Kobiet. 5 
( Dokończenie. ) . pi 


Pamięć tylko na swoie ciefpienia , na mi- 
łość i na odwagę, karmiła w sercu, i ceniła 
ie iako puklerz, który zasłaniać ią miał od 
nieprzyiaciela na przyszłożć. Okręty Ry- 
szarda zdała tymczasowie iego Poruczniko- 
wi, zwłaszcza, że lekarz czynił wielkie na- 
dzieie o iego wyzdrowieniu, sama postano- 
wiwszy płynać do Jamaiki.. Tak więc z 
Fernandem i Ywonem tudzież ze wszyst- 
kimi Hiszpanami i małą liczbą Anglików oder- 
wała się natychmiast od okrętu Ryszarda, 
pod pozorem ścigania i schwytania okrętów 
Hiszpańskich, które w ostatniey bitwie znacz- 
nie postrzelane zostały. a i 

Jak tylko okręty Angielskie coraz bardziey 
oddalały się w głab Oceann i Eleonora, 
czuiąc iuż roskosz acz ciężko odzyskaney 
, wolności, swóbodniey oddychać zaczęła, o- 
panowała wybawcę swoiego z nayusilnieysze- 
mi prośbami, by się czemprędzey nudał do 
Fernanda i zdaleka przygotował go do 
szczęścia ; które los dla nich przeznaczył; 
wszakże wymowiła sobie, by może zbyt wy- 
rażnemi oznaki , nie : pozbawił ia tey nie- 
biańnskiey roskoszy pierwszego spotkania się 
z sobą. 

Przyszedłszy do niego Y won, znalazł 
go daleko zdrowszym ; zapowiedział mu więc, 
iż go wkrotce odwiedzi Kapitan okrętowy , 
który powziawszy szczegolnieyszy szacunek 
dla niego z powodu dowiedzioney tak za- 
szczytnie waleczności , pragnie naymocniey 
zabrać z nim ścisleyszą znaiomość. — ,, Zdaie 
mi się — odpowie chory nieco zdraźniony — 
niż ten dla mnie zaszczyt, nie tak prędko 
ieszeze nastąpi, bo chociaż widzę się bydź 
rego iencem , toć ieżeli się nie mylę w 
pamięci, przeciwnik móy , nie wiem czyli 
nszedł świerci, gdyż tylko naywięRszym wy- 
sileneń się dotrzymywał mi pola l“ — Domyś- 
laiąc się Ywon, że tego Kapitana mienił bydź 
Ryszardem , przyznał mu prawdę; lecz 


przydał wraz, iż Kawaler Luney iest drugim 
dowodcą i że własnie to on, nie może prze- 
nieść na sobie, by mu osobiście nie złożył 
należnego boldu. „Jaho?“ zawoła w unie- 
sieniu Fernando: „czy i Luney nszedł 
swey zguby ? Więc wszystkie usiłowania moie 
były nadaremne , więc wszystkie kule nlatywały 
w powietrze ?“ — „Panie, zbyt zawzięty iesteś 
— odpowie Y won prawie urażony —“ a prze- 
cież byłbyś naynieszczęśliwszy pod słońcem, 
gdyby ten waleczny rycerz równie z tobą nie 
został przy życiu. Przysięgam na Boga, że 
ón sam przekona cię, iż nad niego hie masz 
na całym swiecie nikogo, coby wiernieyszym, 
przychyłnieyszym do ciebie i godnieyszym był 
twoiey wzaiemnosci!'* — Na te słowa, krew 
wrzała w Ferdynanzdie, kazał umilknąć 
Ywomowi, a nawet iuż chciał okrotną wy- 
konać przysięgę , że sobie sam drogę do zbawie- 
nia utoruie — lecz w tem zbliżyła się do toz- 
ħa iego, przebrana Beatryka, i na imię 
Eleonory zaklinała go, by się uspokoił i 
pewny był naywiększey pomyślności. Y won 
wyszedł nieznacznie a Fernando osłupiał, 
be właśne w tey chwili głos nsługurzcego mu 
Pedra (Beatryki) wydał się uszom iego tak 
osobliwym, tak niepewnym i kobiecym, iż po- 
dobny przypominaiac sobie że szczęśliwszych 
czasów , nie mog? przed nim dłużey taić tego 
postrzeżenia. — „,„łeżeli Panie —' odpowie 
Pedro z spuszczonemi oczami —“ niena- 
widzisz Luneja, Pana moiego, toć i moia 
osoba musi ci bydź niezmośną, a nsługi moie 
nie mogą bydź ci przyjemne, nie będę więc 
smiał nudal pielęgnować zdrowia twoiego. 
Jednakże muszę ci Panie óswiadczyć , abyś. 
o tem dobrze wiedział, że Luney iest zim- 
ny dla wszystkich kobiet, że ani przeciwko 
tobie , aniteż przeciwko twoiey oblubienicy 
nigdy nie zgrzeszył, chociaż ia od dwóch lat 
codzień widywał i chociaż iey wdzięki wszyst- 
kich mężczyzn czarowały. Wiedz Panie i o 
tem, że Luney byłby ci może iezcze przed 
miesiacem Eleonorę sam przyprowadził, 
gdyby go był Montrose nie npewnił, że 
ty Panie dla niey stracony iesteś, oddawszy tię 
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iuż dawno inney osobic! — Wielki Boże! 
Coż się ze 'nima dzieic? —  Zawołał Fer- 
nando iah ze snu, obudzony, ńiby przez 
znikaiacą mu w oczach chmurę, w odwiecz- 
nych błękitach złoty ray dostrzegając — 
„Jako, Eleonora żyie i hocha mnie iesz- 
cze? o godna zazdrości walho ! e klęsko szczęś- 
liwa! wracasz mi to wszystko, czego moie 
serce tak goraco pragnęło!'* upuscił głowę na 
poduszkę i wrzące łzy, których iuż dawno 
nie ronił, zaluły iego czarne oczy; wztiosł 
poten dziękczynne ręce do nieba, które go 
tak cudo wie przy życiu utrzymało a Beatry- 
ka, by go za nadto nie wzruszała, „oddalaiąc 
się, przerwała rozmowę tem pocieszalącem 1a- 
pewnieniem, że bytność Luneja rozwiąże 
mu resztę, shoro tylko będzie miat dosyć mo- 
cy, do przyięcia iego odwiedzin. 

Trzeciego dnia, podczas naypomyślniey- 
szey żeglugi przedsięwziętey do Buenos 
Ayres, bo się iuż brżegi iego nakształt zło- 
cisiego_obłoka w dalekosci połyskiwać zaczęły, 
obudzity Fernanda ze snu rannegO śpiewy 
Hiszpańskich marynarzy, które z początku z 
pod samey głębi okrętu, potem coraz bliżey 
słvszeć się dały; to mu się tak przedstawiło, 
iahby na łónie rodaków i posród ukocha- 
nych towarżyszów broni spoczywał, 

Pedro, wszedł do niego i oznaymił, że 
Luney iest miłosnikiem śpiewów Hiszpańe 
skich, że nawet często tym iezykiem roze 
mawia i że dziś właśnie iao w dzień swoich 
narodzin, który chce nayweseley przepędzić, 
otoczył się ieńcami Hiszpanskiemi, iakby z 
Fernandem naysciśley był spokrewnionym 
i z iednego z nim pochodził Narodu. 
„Ach prosże go niech do mnie przyydzie rzekł 
Fernando mocno poruszony i iakby co 
nayszczęśliwszego przeczuwał —' niech to 
poydzie w niepamięć, że mnie pokonał, że z 
iego powodu tyle ncierpiałem ! Wszak to dzien 
iego narodzin, iest ten sam, co moiey Elev- 
nory, htórą nazawsze ntraciłem, chociaż ia 
dopiero co we snie przy sobie widziałem |*—= 

A w iem drzwi otworzyły się; Eleo- 
nora wpadła ieszcie w rycerskiey zbroi u- 
brana, lecz z biiącen gwałtownie sercem i 
rospnszczonemi uploty —- nieco przybladła z 
tęschnoty i niespokoynósci, lecz niewymowie 
wdzięczna i piękna, iah bóstwa iakiego zia- 
wienie. Poznał ia Fernando, rzacił się 
w iey obięcie i długo trwało milczenie, nim 
oboie acz słowo przemówić zdołali; E leo- 
nora! — Fernando! — były to długo i 
nawzaiem powtarzane nazwiska, zdawaiące się 
bydź przyiemnem prawie echem tego, co tak 


często i tak wdzięcznie na szczęśliwey wp- 
spie w ich uszach brzmiało, 

luż się zbliżali do pożądanych brzegów, 
o osada tameczna uyrzawszy Hiszpanską ban- 
derę, witała głosnym okrzykiem radości okręt 
Fernanda i walecznych towarzyszow bro- 
ni, co wszystko iuż za zginione poczytywali ; 
wtenczas znayduiacych się na okręcie Her- 
kulesa Angnkow zasępionych naraż roz- 
broiono i iako iehcow na ten sam brzeg wy- 
sadzono , który przed parą łaty, w tak niego- 
dziwym zamiarze zwiedzali. W'sparty na ra- 
mieniu Eleonory, acz ieszcze blady nie 
pogoienemi zupełnie bliznami okryty, lecz £ 
przepełnionem radością sercem, w przyszłośm 
ci, tylko niebianską dla siebie szęśliwość wi- 
dząc, stanął i Fernando na oyczystey zie- 
mi. W Adha dni połączył oyciec oboie 1 po- 
błogosławił ich zwłązkowi niosąc dziękczynne 
modły do Nieba za te cudowne dary: że 
corkę, która nietylko różę swoiey Anielskiey 
urody, pośrod tysiącznych niebezpieczeństw 
święcie dochowała, ale ią nadto zwycięzkiemi 
sławy * wawrzynami tah świetnie rzypzdobi- 
ła, mogł nazywać Swoigąl t 


Wiadomości do Historyi Marynarki, 
( Dokończenie. ) 


Z śmiercią Infaata Don Henryka nie 
zgasła wszakże chęc do przedsiębrania nowych 
odkryciów. Poriugulczyki żegłowali nieustannie 
w 15. wiehu wzdłaę brzegów Afryki, w celu 
robienia odiryciów i zdobywania, W ru 1486, 
poznali przyladeb dobrey nadziej ; wkrótce obie- 
chal go Wasko de Gama i żeglował wzdł:ż 
brzegow Afrybi , tey bogatey świata częśći, która 
do dzis ies-cze malo znana. © tad iuż miał 
wielką latwssć dostania się do Indyiów. Trm 
sposobein siała się Portugalia nayznacznieye 
szem handluigćem Daiodem i naystraszniey: 
szem Mocarstwem na morzu, Lecz zaczem ną 
tym znaczenia stopniu stanęła, zaszły nieshon- 
czenie wielkia poprawy w budowaniu okrętów 
i usbralaniu.  Patrzano z podziwienieu na 
przewóz broni i wszelkiego rodzaiu wóysk na 
okręłach o kilka tysięcy mił. Przy konća 
wspomnionego wieku, odkryli Hiszpanic pod 
sprawą Kołumsua, Amerykańskie wyspy, a w 
kilka lat AmerykusvVespucius pod bandera 
Portagalską stały ląd, właściwą Brazylię , gdzia 
i wyladował. Obadwa Narody ubiegały się w 
16. wiehu w zainecze odkryciow i zdobyczy. 
Poźniey zaczęli Anglicy i Francuzi brać ue 
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dział z tych korzysci, od którey też epoki sztuka 
budowania- okrętów , kierowania ich i walcze- 
mia na morzu, bardzo udoskonalona była. Od 
tey epoki, nastało dzielenie okrętów; na okrę- 
ty, pierwszego , drugiego , trzeciego i cz war- 
tego rzędu, które po 40, 60, 80 do 100 dział 
miały. Od tad pokazały się trzey i cztero- 
masztowe okręty; gdy przed tym dwamasztowe 
tylko widziano. 

Statków z wiosłani, dawniey naypow- 
szechnieyszych, wkrótce tylio na Srodziem- 
nym morzn i de nie wielkich podróży używa 
no. W 16. wieku, wyraz Fregata, był iesz- 
cze nieznany; w początkach nazywano frega- 
tami, małe. okręty w częśći żagle w części 
wiosła maiące , po tem zaś Auglicy pewny ro- 
dzay woiennych okrętów tak nazwali, które 
w bitwach naypoślednieysze mieysce trzymaią 
i lehko są zbudowane. W wieku 16. ieszcze 
w wielkiem nżywaniu były brygantyny, nay- 
szczególniey u korsarzy środziemnego morza, 
z powodu, że niemi zahaczać łatwo. lnue, 
teraz ieszcze używane statki są pod imieniem 
Barka znane, tah się zwać maia od miasta 
Barki w Afryce blisko Kartaginy leżącego, 
które nam z znakomitego handlu a szczegól- 
nicy z tego względu zą wiadome, że Kartaginie 
do przewozów służyło. Galeassy, są to wielkie 
okręty inaiące żagle i wiosła razem, niegdyś 
b rdzo nzywane na śródziemneła morzu, poż- 
niey tylko od Wenetow. 

Okręty, na których pierwiastkowe Portu- 
galia i Hiszpania swoie towary do lndiów i 
Afryki przewoziła, a z tamtąd inne wnro vad- 
zała, zwano Karawelle, te były wysokie, krag- 
łe, lecz lekkie i do żeglugi dobre. Hiszya- 
nie budowałi potem Galliony od wspownionych 
więższe, te diugo służyły do przewezn Ame- 
rykaisk:ch bogactw dla Europy, Dziś do te- 
go celu używają zwyczuynyca woiennych okre- 
tów, z ktozych część iedna pad zasłoną dru- 
giey bogate dadunki przewozi. Z ładunkiem 
srebra zowią się Galliony, lecz tylko póty 
pół ten ładunek inaia.  Gallioty do bembat- 
dowania dopiero w 17: wiska wynalezli Frau- 
cuzi; pierwszy raz ażyw ich do bo:nbardowa- 
nia Algieru. Wynalazek paiących czyli ognis- 
tych okręiów iost bardzo da vny; .czytawy beo- 
wiem w Kwincyiuszn Kurcyiuszn; że, gdy Ale- 
Xander wielki przy oblężeniu Tyra drewniane 
Wieże wystawiać kazał, Tyryiczyki na ognis- 
tych okrętach wypłynęli w cela podpalenia 
Wież owych. Jachty i pocztowe statki w 17. 
wiekn, Szebeki. zaś i Sperenaly iesżcze poz- 
pity wynaleźiono. Ostatnie, sa to lekkie stat- 
hi używane we Włoszech, Sycylii i w Malcie. 
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Tóreckie knapiechie okręty zowia się ezayhami. 
Maia po 2 i po 3 maszty, lecz bardzo Źle są 
budowane. Starożytność za czasów nawet Pli- 
niusza, łożyła wszelkie usiłowania w celu wy- 
nalezienia środków, któremiby morską wodę 
da picia usposobić można. Zaszczyt atoli wy- 
nalazku tego 18mu był zestawiony wieħowi. 
Drugi nowy wynałazek daieke ieszcze korzys- 
tnieyszy są okrętowe piekarskie piece, które 
się iuż na wszystkich wielkich okrętach znay- 
duia; wygoda zaiste nie mala wśród Oceanu 
mieć codzien chleb świeży. Dawniey bowiem 
używano tylko sucharów, owszem i teraz iesz- 
cze niehtórę narody, marynarzem niższey ilas- 
sy na dużych okrętach suchary daią. Pomię- 
dzy nowsze wynalazki z wielką Marynarki kor- 
zyśćią liczą się i zegary do wyrachowania 
długośći morza. Nagroda 20000 funtów szter- 
lingów, którą Angielski Parlament za ten uży- 
teczny * wynałazek wymierzył, spowodowała 
naybiegleyszych Artystów do współubiegania 
się. Dostała się pewnemu Anglikowi, Har- 
rison. 

Go się tycze praw marynarskich, nwagi 
godna, że prawie te wszystkie isinieia dotąd, 
htóre Ateny swoim żeglarzóm przepisały , 
równie fak ustawy Redyyczyków , htórym Rey- 
mianie tak wielką mądrość przyznali, iż ie 
Rzymscy Cesarze nie tylko za godne przyię- 
cia osadzili, ale madto wydanemi szczegól-- 
nemi Edyktami rozkazałi, aby w catėm itzym- 
shiem państwie obewiązywały. Za Edyhtami 
Tyberynsza, Adryana, Antonina, Pertynaxa i 
Septymiusza Sewera, ustawy te w prawie 
Rzymskiem nmieszczono. Stanowią one, w ia- 
kich przypadkach własciciele okrętów za po- 
dróżnych i za towar odpowiedzialnemi bydź 
maia, oznaczają warunki kontraktów i uhła- 
dów morskich , tak iak i kary na przenie- 
wierstwo włascicielów okrętowych i kradzie- 
że maythów. Prawa one, w których każda 
zbrodnia i każdy przypadek. iasno iest Ozna- 
czony, uważyły, że obelga od. maytka nic nie 
znaczy i kary nie zasłagnie; myśleli bowiem 
Pawodawcy, iż ten ludzi rodzay tak do gru- 
biaństwa wzwyczaieny , że obelgi w ustach 
ich żadnego' zgoła znaczenia nie maia, lecz 
ieżeli koge zranią ałbo zabiią, maią popadać 
karze odpowiadaiacey zbrodni. 

W Anglii i Francyi naydawnieysze prawa 
morskie, są pod tytułem: „Wyroki Oleron ,* 
znane. Układano is na wyspie tegoż imienia 
12. na rozkaz KXiężny Akwitanii, 
Eleonory G nienne, pierwszego ślubu, 
młodszego Ludwika Króla. Francvi, powtór- 
nego zaś [Króla Anglii Henryha Il. małżonii. 
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Początkowo, służyły tylko marynarce w ma- 
łych teyże Xiężny państwach, ciągnących się 
od Ligery do Biskai, w pósród których leżały 
wyspa i zamek Oleron; lecz potem przyięła 
ie Francya i Anglia, gdzie długo obowiązy- 
wały. W 435. wieku ułożono w Wisby na 
wyspie Gothlandyi nowe prawa morskie, w 
dawnym Niemieckim ięzyku, podług których 
się jeszcze teraz w maywiększey, częśći rzą- 
dza; są one podobue wyrokoim z Oieronu. W 
tey Asiędze prawa znayduią się i ustawy Àn- 
zeatychich mias, ;i towarzystwa równie sławne- 
go iah szczególnego. ShHładato się z naycel- 
nieyszych handlowych miast pnłnocney Euro- 
py, na których czele stały te cztery Niemiec- 
kie; Lubeka, Brunszwik, Gdansh i Kolonia. 
Znakomity ten związek utworzył się ru 1370. 
Wszędzie pozakładano Anzeatychie Kantory, 
z których nayznącznieysze były w Antwerpii „ 
Brygu , Londynie, Bergu i Nowogrodzie. Ta- 
ki stan rzeczy trwał do 46. wieku. 

Dopiero potem zaczęto- utrzymywać Kon- 
sulów w zagranicznych portowych miastach. 
O szpitalach i kwarantynie (Kontnmacyła) w 
owych wiekach, żadnego śladu, assekuracyie 
zaś od 12. wieku były iuż znane. Żydom, 
przynależy sława wynalazku środka tego za- 
bezpieczania się, od epoki wygnania ich z 
Francyi przez Króla Filipa Augusta. Zwyczay 
rozróżniania się Narodów przez banderę iest 
bardzo dawny. Inż za czasów luliusza Ceza- 
ra okręty Gallii, między innemi owe z Wan- 
nes w Bretanii, odznaczały się białą bandera, 
która Francyia dotąd zatrzymała. Połączone z 
banderami oznaki honorowe, dopićro w 17. 
wieku przepisane, tak, iak i to wszystko, co 
ma z banderaini iaka łączność. Niegdyś ban- 
dera czerwona , była hasłem do Bitwy, lecz 
łeraz. z większem utaieniem oznaczaią się Yoz- 
hazy do boiu, nie szczególna bandera ale 
pewne iey położenia znakiem są do walhi. 

Zwyczay, dawania imion okrętów ,z ciem- 
ney ieszcze starożytnośći pochodzi, dawano 
ie zwykle z obrzędami do htórych Grecy o- 
fiary łączyli. Chrzesciańscy żeglarze zatrzy- 
mali ten zwyczay, zhąd owe obrzędy, chrz- 
tem nazwano, przy którym: po przepisanych 
modlitwach, dawano okrętom imie iakiego 
Swiętego tegoż opiece go polecaiąc. W sred- 
nich wiehach , nawet i w +6. bardzo rzadko 
nadawano imiona partykularne. Dwa atoli 
przypadki historyia imarynarki iako godne uwa- 
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gi podaie, że względu na okręty w historyi 
teyże epoke stanowiące. Ferdynand M agel- 
łan, Portugalczyk wypłynał w ru 1519 za 
rozkazem Cesarzą Karola V. na okręcie zwa- 
nym: „Zwycięzki,ćz Sewiliiw celu wyszu+ 
kania drogi do wschodniey Azyi, hiórą i zna- 
lazł, lecz umarł w tey podróży, okręt zaś 
iego obiechał świat i po trzechletniey pod- 
róży do portau Sewilii szczęśliwie zawinął, 

W ru 1577 przedsięwziął podobną po- 
dróż w około świata sławny Angielski Admi- 
rał Drake i w krótszem ią czasie, iak okręt 
Zwycięzki, ukączył. Okręt icgo nazywał się 
Drache (Smok) utrzymywano go tfugo i 
troskliwie z rozkazu Królowey Elżbiety; aż 
się nakoniec dla starości zupełnie rozsypał, 
Podobny los był okrętu, Centurio, o 66. 
działach , który przed 80 niemal laty , wielkiemu 
Angielskiemu Admirałowi Anson; do wykona- 
wia na południowem morzu znakomitych czy- 
nów służył. Szczątki tegoż okrętu chowanę 
w Chatham. 


O 


Dardanelle. 


Dardanelle, są to cztery warowne 
zamki, nad Helespontem na przeciw sobie na 
Europeyshich i Azyiatychich brzegach, wybu- 
dowane, które panuia nad samą ciasninę tak da- 
lece, że własciwie uważane bydź mogę za 
klucz do Konstantynopola. Pierwsze 
dwa nowe zamhi oddalone sa o iakich 2000 
sażni od dwoch drugich, owe zas dwa dawne 
odległe sa od siebie nie więcey iah o 750 
sążni. Na każdym brzegu stoi 14 kruszco- 
wych dział maiących do 28 cali w przecięciu 
wagomiaru , które nabiiaią granatami użye 
wanemi do haubic. Wielkie działa. leża pra- 
wie równo z powierzchnią wody na ziemi 
etrocone tyłem do muru, tak , Że .nie mo- 
ga bydź z mieysca ruszone czyli kierowo- 
ne, i puszkarz inusi w strzelnicy opatrzoney: 
żelazneini drzwiami czekać, dopoki okręt, na 
który chce strzelać, nie stanie naprzeciw ot- 
woru. Kule dolatuia od iednego brzegu do 
drugiego (z Azyi do Europy). Potrze- 
ba połgodziny czasu do nabicia iednego: tahie- 
go ogromnego działa. 


ROZ Z O OE AE OZ Z ZO ZE Z ZZ Z Z ZO EE CE AO WEZYR. 
Bedakcyia F. Kratlera. m» Drukiem J, Pillore. 


